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S /s "M eserret", statek bandery tureck ic j
t.zw . w gwarze portowej "turck", przybył do Gdańska 
z ładunkiem pirytów. Obsłużony w tempie rekordowym 
statek mógłby właściwie już odejść -  musiał jednak 
pozostać, by !*zaczerpnąć oddechu**, c z y li  . . . .  zaopatrzyć 
się  w odpowiednią i lo ś ć  węgla bunkrowego cz y li  paliwa. 
, ' ,;Meserrct,ł je s t  jak zaznaczyliśmy parowcom/, Paliwa 
tego potrzebuje statek nie mało, ma bowiem przed sobę. 
długę drog$ powrotny -  do portów macierzystych da lek ie j 
T u rcji, a przed tym jeszcze podróż do F in land ii. i;Mescrret*r 
wcńmic ponad 1000 ton bunkra. Zaopatrzenie statku 
w ta.kę i lo ś ć  bunkru to nie każdy z czytelników zdaje 
sobie sprawę z tego -  wielogodzinna, ciężka praca załóg 
trymerskich, w tym wypadku, sr łóg  bitek-owych. ^Blbk-SpodU** 
panicvrż c t -te k  bunkrowany je s t  od strony wody. Od ich  
sprawności i  obowiązkowości zależy teraz wyłącznic czy 
“Mescrrct” o&jcdzie w oznaczonym term inie, czy zmuszony 
będzie przedłużyć swój pobyt. Hiv ma obawy “ turok** 
odjedzic napewno terminowo. Hi  ̂ było jeszcze wypadku, 
by z winy z°łóg  bunkrowych którykolwiek z  ̂ statków, 
zaopatrujących się  w bunkier w zespole portowym Gdansk. 
Gdynia, musiał przedłużyć swój pobyt. Hi., było wypadku 
by z a bunio.’ ov any został niedobrze, Zespoły robocze Blok— 
Spędu pracuję, bowiem wżerowo. Najgorsze warunki atmosfe­
ryczne, dajęcc się  im s i ln ie j  w w znaki n iż innym robotnikom 
portowym, pracuję bowiem cały czas na otwartym 
powietrzu -  na wodzie -  niu hamuję tempa ich  pracy, 
nic o d b ij" ję  s ię  ujemnie nr je j  ja k ości.

x  x  x
¿Test już koło południa. Nikła rozmiarami
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bunkiorka pracuje już więc od dobrych kilku godzin. Obraca

ton d ługiej liny metalowej jeden po drugim wjeżdżają na 
,.tatok kosze z bunkrem ła&owme nr. sąsiedniej b -rcv .

bunkierką a statkiem naładowanej bunk.-cm barki. Wysoko 
p iętrzą  się zwały leniącego bunkru, a v; węglowym, pełnym 
pyłu wąwozie uwija się  7~mio osobowa grupa ładowaczy. Kosze 
z węglem wjeżdżają n" statek sposobem mechanicznym, ładowane 
są jednak ręcznie -  po prostu łopatami. Kilka, zręcznych, 
wprawnych ruchów i  kęsz gotowy do drogi, wypełniony po 
brzegi pochwycą ręce puszczającego kosze Jana S te llo m , 
by uwiesić go na haku lin y . Słychać znowu gwizdek. Walce 
bunkierki puszczony w ruch. Kosz wjeżdża na statek gdziG 
pochwycą go inne .zręczne ręce podadzą d a le j, zawartość 
wyrzucą na wózki, a pusty kosz na. barkę. Punkcję puszczają­
cego i  chwytającego kosze są szczególnie odpowiedzialne i  
trudne. Jeden niedobrze ob liczony, -nierozważny ruch, złe 
zrwiesZeniw, lub złe podjęcie kosza, a zawartość jego może 
wylądować n~ głowie, j e ś l i  nic któregoś z pracujących na
barce, tp na głowie podającego.

Cała manipulacja ładowania, windowania
i  opróżniania kosza -  trwa kratko, mniej niż 2 minuty. jKU- 
azybka ta , błyskawiczna nieludwie dla. widza manipulacja, 
nie je s t  bynajmniej łatwa i  prosta . Wymaga on- wyjątkowo 
dużo ¿sręczności, uwagi i  wyrobienia. Załogi robocze Elok- 
Spedu kompletowane też są z doświadczonych fachowców, 
prawdziwych ¿peców prac bunkrowyca# Is tn ie ją  wśród 
bunkrowców niemal specjalne ’kl^ny*1, które umiejętność 
manipulacji trymorskich mają we krwi, Jak inaczej określić  
taką np, rodzinę Witkowskich, w której już w drugim pokoleniu 
w szyscy pracują przy bunkrze...

X X X
Z jednym z przedstaw icie li tego bunkrowego

*‘kl"BU,ł spotykam się  na nowo wyr rontowanv j bunkie rCe, st -no- 
d .c .n .
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wię.cdj dumę c-łej z-łogi. fo włośnie Stnisłrw Witkowski 
wir-z z n-jbrrdziej zr.służonym członkiem z-.łóg roboczych 
HLok-Spedu Józefem Rrdkę, spr-wujęcym odpowiedzir.lnę 
funkcję n-.dzorcy technicznego, przyczynili się głównie do 
uruchomiani- nowej jednostki«

:IT- n-.sz- now- bunkierk: to był wrrk, 
kompletny wr-k, który - zgodni, z orzeczeniem rzeczoznawców 
mirł pójść nr. złom - opowi-d- mi cb,R-dkr, w towarzystwie 
którego oglądom lśniącą nowością, doskonale urządzoną 
maszynownię jednostki oddrw-nej wł-śnie do eksploatacji,
-Iw myśmy sobie z Witkowskim pow iedzieli, żo przy dobrej 
chęci możnr ją  wyremontować. Projekt swój przedłożyliśmy 
kierownictwu t-boru i  t -k  bunkierkr zawędrowało do stoczn i. 
Koszt kępit-lnego remontu obniżyło przygotowanie przez n-s 
odpowiednich in stru k c ji, Pr-Ce wykony weno be z dokum.nt-.cji 
techniczne j ;i.

•'•GruntCwony remont przeprowadziło 
stoczn i- -  informuje mnie przedst-w icie l dyrekcji Blok- 
Spędu mgr,Bruski -  cle  c - ły  szereg pr-c remontowych 
wykonał- załogo jedn ostki we wł-anym'z-kreSie, o przede 
wszystkim oni d r j ; .irdk- i  Witkowski. Oszczędności osiąg: i  
te z tytułu przeprew-dzeni- licznych  robót sposobem gospod-i 
czym s ię g -ją  sum b-rdzo wysokich, ' j*kośó roboty, wykon-nio 
byn-jmniej n~ tym n i. ucierpiało* Powodem t.g o  je s t  opin i- 
Polskiego Rejestru St tków, którego inspektor oświ-.dczył, że 
żr.dn- inn- bunkier kr zespołu GdrB.sk/ Gdyni- nie z-sługuje 
tok c~łkowicic n- z -liczen ie  j . j  do k l-sy  Ir., jrk w ł-śnie 
tr. przetobion- z wr.-k-. Prócz wzorowego rozpl-nowoni- i  
urządzeni- mrszynowni sp ecjrln ie  podkreślić n -lcży  db-łość 
o z-chow-nie przepisów BHP, Możemy to stw ierdzić ogląd-jąc 
wygodne pomieszczeni? osobne d l-  trymvrów, osobne d l-  
s t - ł e j  z - ło g i  holow nik ', f -  o st-tn io  mr do swej dyspozycji 
estetycznie urządzoną k-binkę, w n ie j tapczan, leż-nlcę, 
s t ó ł ,  k rzesło , dużą trzy-drzwiową s z - fę .  Biw br-k  również 
zimnej i  gorącej wody słodk iej do m yci-, k sympatycznym 
pomieszczeniu nie z'pomni"no n-wwt o . . . . .mikroskopijnych, 
dostosowrnych do rczmi- .u m-lutkich okienek kabiny -  b-rwnyc 
fir -n eczk "ch , koki. te ry jnie wstążcezką pr Zewiąz -nych3C / d,c ,n,
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Obr "z u statycznego, przytulnego kycik: 
za łogi bunkierki z owymi wzrusz-jycymi fir-necfckrmi s t - jc  
mi przed oczyar, gdy n :z.-ju trz z ob.Dęggy, przewodniczą­
cym R-dy Z-kł-.doweo zwicdz-m ponury lok~ l, noszący 
pompatyczny n-zwę świetlicy robot nil: óv; Blok-Spedu w Gdwńsku. 
jo  «»świetlic:.ił to pozostałość po &:wraych gospodnrzrch 
firm y, któro stosunkowo niodr.wno p rzesz ł- pod zrrzęd 
p-.ństwowy, o. obecnie pod opiekę Zarządu Portu Gdańsk/Gdynio. 
Do rozmi-rór; ponurego symbolu wyrostr. ten widomy wyr-z
ich  -Serdecznej tro sk i:i o z-pewnienie odpowiednich warun­
ków robotnikom. Nrsze, n- pozór może'zbyt pochopne wnioski
uotwierdz” c~łkowicic rozmow- z mgr.Bruskim i  ob.D ggy•
Św ietlico gdeńskr robotników Blok—Spędu je s t  h-pr-wdę 
symbolem "d b a łości- dawnych gospodarzy t e j  firmy o 
robotnik:., symbolem i  jedynym, dosłownie jedynym ,db-łośoi 
t e j  przejewem. W byłym Blok-Spedzie nie pomyślrno n-wet o 
zorg.-nizow-niu -k c j i  s o c j - ln e j ,  Robotnicy firny  nio b...r 
o b ję c i żsdnym układem zbiorowym. Wysokość ich  pł^.c, che • 
wyd- się tó  w d z is ie jszych  w'runk:ch nieprawdopodobne, 
z~ leż—i"  od f - n t - z j i  i  woli d yrek cji. Praktycznie rzecz 
b ioryc z robki robotnik- u s t '1 - ł  od wyp- dku ten czy ów
kierownik, R -d- Z-kł-dow: wogóle nie i s t n i - ł : ,  j~k nic 
i s t n i - ł  problem, odzieży ochronnej, beZpieCZeństw: i  higieny
pr-cy.

X
Wszystkie te i  inne z-s-dniczo b r-l:i st-rr. 

s ię  usunyć obe cne kierownictwo Blok—Spędu. Podpis-ny 
z o s t - ł  nowy ukłrd zbiorowy, regulujycy p ł-co  robotn icze, 
ost tn io  zreszty o 25% podwyższone, ?*beoł-no do ży c i- 
R-dę Zddicdowy, zbjg-sizow m o i  postawiono « -  właściwym 
poziomie -keję  socja lny. Stosunkowo ni_d- no wpocow-dzone 
współz-wodnictwo d~ło już zn-.czne wyniki.

Oczywiście nie wszystkie nie dociągn ięci: 
czy n-.Wet z -s-dn icze  m-nkcnunty j e ś l i  chodzi o opiekę n-d 
pr-cowniki-m, ud-ło się odr-zu usunyć, W dalszym ciygu 
p o zo s t-ł w pewnym stopniu otw rty problem odzieży och c

d .c .n ,
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i  v;ivlu innych, -Ic n -lcży  się  spodziew-ć, żc i  on̂ . 
zost-nę. pozytyvraiv, ro zviąz~n~. Włóczeni w socja listyczn y
rytm pracy portowej pracownicy Blok-Spedu -uzyskają odpo­
wiednie warunki i  właściwy ocenę swej pracy.

A.Wierzbicka
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35.
Pl.-Rl-SZY PAROT^C KA BAŁmU

Związek Radziecki je s t  ojczyzną 
pierwszej nr święcie maszyny parowej, Wynalazcy je j  
ty ł  wybitny konstruktor i  nowator w dziedzinie 
techn ik i, majster uralsk i Iwan Połzunow, który stworzył 
podstawy termotechniki. Całe swoje życie pośw ięcił on 
pracy badawczej nad możliwościami zastosowania energii 
c iep ln e j do poruszania -maszyn, •' .inienem wszystkie 
swoje s iły  i  cały trud -  p isa ł Połzunow -  poświęcić 
pracy nad sposobem obsłużenia maszyn przez ogień, aby 
ułatw ić pracę naszym następcom".

Maszyna parowa zastosowana jako 
s i ła  napędowa na statku, zmieniła zasadniczo jego 
wyględ zewnętrzny, W mielone żaglowe..w, które przez 
wieki/ panowały niepodzielnie na morzach świata, coraz 
czę ś c ie j pojawiały się  sta tk i parowe,

Sto trzyd zieści pięć la t  temu
marynarze bałtyccy b y li  świadkami epokowego wydarzenia w h isto  

żeglugi r o s y js k ie j. \7 dniu 15 listopada 1815 roku na 
wodach Zatoki Pińskiej spuszczony został na wodę i  
rozpoczął: próbny r e js  pierwszy parowiecfwybudowany 
przez majstrów rosyjsk ich  na jednej ze stoczni 
petersburskich. Statek otrzymał, nazwę ’'E lizabeta” .

Prasa rosyjska p isała  podówczas 
szeroko o pierwszym r e js ie  parowca. Statek pływał 
półtora  godziny w różnych kierunkach. Swobodne ruchy 
tsk olbrzymicg© statku przedstawiały przyjemny widok, 
kidao było to  statek łatwy je s t  w kierowaniu. Długość 
parowca i:31izabeta;; wynosi 18 metrów. Na statku 
ustawiona je s t  maszyna parowa o mocy równającej s ię  
.s ile  czterech  koni1'-.

pieewszy re js  •‘P lizabety ,J
z Petersburga do Rrondsztatu wywołał olbrzymie zainte­
resowanie w ca łe j R o s ji , Gdy statek wypływał z Petersburga

~ ~ d .c .n .
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odprowadźcli go rosyjscy  wczeni i  budowniczowie statków. 
v7 Zatoce Fińskiej szybkość parowca wynosiła 5 mil na 
godzinę. Odległość pomiędzy Petersburgiem a Krondsztatem 
przebyto w 2 godziny 45 minut, r  Krondsztacie :!E lizabeta:! 
została uroczyście powitane przez marynarzy bałtyckich .

W czasie powrotnego rejsu statek 
znalazł się  w sztormie. wDęł silny przeciwny wiatr a 
morze było wzburz one Pierwszy rosy jsk i parowiec dosko­
nale wytrzymał ogniowę. próbę sprawności.

Kilka dni znajdował się  statek na 
morzu, Był to  pierwszy na świecie r e js  morski parowca,

u Europie zachodniej dopiero w rotru 
1816 Anglik Do&& odważył s ię  na re js  parowcem z Glasgow 
do Londynu.

W 1820 roku pomiędzy Petersburgiem a 
Kr.ondsztatem pływały już 4 parowce., wybudowane przez 
. majstrów rosy jsk ich .

Marzenie o powstaniu morskich parowe: •, 
które długi ozas zajmowało'umysły uczonych rosyjskich  
sta ło  s ię  rzeczywistości;*,,

Wynalazcy i  konstruktorzy rosyjscy 
stale u lep sza li sta tk i parowe i  ich  ma.szyny. W trzy lata 
po pierwszym re js ie  “E lizabetyu wybudowany został znacznie 
większy parowiec dl,a obsługi żeglugi czarnomorskiej,
UJ cięgu następnych p ięciu  la t  pojawiły s ię  parowce na 
morzu Białym. Pierwsze parowce kaspijskie wybudowane 
zostały w rolni 1828. W roku 1843 kursowały już parowce 
pomiędzy Petersburgiem, I.ygę, Pewien, portami morza 
Bałtyckiego i  północnego. W roku 1836 w Odessie było juz 
szereg parowców, które pływały po morzu Czarnym i  Akowskim, 
Rosyjscy konstruktorzy i  budowniczowie okrętów tw orzyli 
coraz tp nowe typy statków parowach i  maszyn oraz bezpie­
czn ie jsze  i  lepsze warunki^żegludze m orskiej,

Podczas jubileuszowego rejsu  
!I31izabe-ty;i w rolcu 1335, prasa rosyjska p is a ła ;“W cięgu 
ostatniego 2 0 -lecia  we wszystkich państwach Europy, a 
szczególnie w Ameryce zdarzały się  w ielkie katastrofy

d .c .n .8
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mor sicie. Jedynie w R o s ji nie notowano żadnego wypadku«
Żaden z naszych parc&cow nie u leg ł rozb iciu  a mamy ich. już 
dziś 52:t, Dalej prasa podaje: "'-prowadzenie parowca 
odbyło się nic na Tamizie lecz  na Henie a najpoważniejsze 
usprawnienie w budowie parowca -  użycie dwu maszyn 
parowych, na statku -  było wprowadzone równie ż u nasił.

W pierwsze j połowie XII wieku parowce 
obciążone były olbrzymimi nieporadnymi maszynowi. W roku 
1832 rosy jscy  konstruktorzy i  nowatorzy ©sięgnęli nowy 
sukces.*W R os ji wybudowana została  pierwszo w świecie 
maszyna parowa bez balcnsisra Została ona. zainstalowana 
na parowcu 'Herkules-. Dopiero po G -  10 latach podobne 
maszyny pojawiły się w A nglii, a ich  konstrukcja była 
wierną kopię maszyn rosy jsk ich .

D zieło rozpoczęte ar zez pierwszych 
rosy jsk ich  budowniczych parowców kontynuowali l ic z n i 
p ó źn ie js i technicy w R o s ji .  Znany wynalazca K.Hszikin 
wybudował potężną maszynę parową wysokiego c iśn ien ia . 
Budowniczym wielu parowców, twórcą sprzężonych maszyn, 
skraplacza pary oraz autorem ponad GO p u b lik acji 
z dziedzin-? budov;y statków; był utalentowany konstruktor 
1 .Kałasznikow. Ha jednej z petersburskiej! stoczni 

pracował syn rlozańskiego chłopa P.Kitów, wybitny 
budowniczy swego czasu, który opracował cały szereg 
oryginalnych doskonale wypracowanych projektów statków*

Kija. 133 la t  ad czasu, gdy pierwszy 
rosy jsk i parowiec odbywał-swój pierwszy re js  na morzu.
V7 cifcgu tego okresu w R osji wybudowano pierwsze na świeęie 
sta tk i o napędzie elektrycznym, motor.wce i  inne typy 
statków morskich.

Szczególnie duże ożywienie w budownictwie 
okrętowym przypada na lata stalinowskich p ięciola tek* Ha 
stoczniach radzieckich wybudowane zostały wspaniałe parowce 
i  motorowce. Statki wyposażone zostały w najnowsze urzą­
dzenia techniczne.

Pod sztandarem potężnego radziecki 
Państwa statk i te odbywają re jsy  no wszystkich oceanach i  
morzach świata.

9 G.Rc jewski


